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Z A ^ J R A N I C A  W o j n a  l o t n i c z a  angielsko - n iem iecka  już  
 -’W— - —— ., d ru g i tydz ie ń  jes t w c iąż  w  okresie  m ałe j ru c h ­

liw ośc i. O bie s trony  zarówno w  Europ ie  pó ł­
nocno-zachodniej ja k  i nad M orzem  Ś ródz iem nym  ja k b y  nab ie ra ją  
s ił przed o lb rzym im  w y s iłk ie m  ja k i je  w kró tce  czeka.

R ów nież n a  m o r z a c h  —- dzia ła lność n iew ie lka . H it le r  w  
m ow ie  sw e j z 30 styczn ia  zapow iedzia ł, że dopiero w iosną n ie ­
m ie ck ie  łodzie podwodne zab iorą się poważnie do pracy. Na groź­
bę tą ad m ira lic ja  b ry ty js k a  odpow iedzia ła  in sp iro w a n ym i a rty k u ­
ła m i p ra sow ym i o now ym  ty p ie  ok rę tó w  w o jennych , specja ln ie  
przeznaczonych do po low an ia  na łodzie podwodne. O k rę ty  te na­
zyw ać się będą k o r w e t a m i .  Będą one m nie jsze od kon trto rpe - 
dowców , załoga ich  składa sią z 50 ludz i, uzb ro jen ie  —  w y łączn ie  
nastaw ione na w a lkę  z łodz iam i podw odnem i, czas budow y — re ­
kordow o szyb k i (jedna ko rw e ta  —  w  ciągu jednego m iesiąca). 
K o rw e ty  m ają m nie jszą płaszczyznę tra fie ń  n iż  kon trto rpedow ce, 
w a lkę  p row adz ić  mogą w  najgorszą pogodę. P ie rw sze  p ró by  da ły  
doskonałe w y n ik i.  W  na jb liższych  m iesiącach w e jdz ie  do s łużby 
około 300 ko rw e t, w szys tk ie  n iezw łoczn ie  p rzydz ie lone  zostaną do 
konw o jow an ia  s ta tków  hand low ych . P rzy  sposobności podajem y, 
że Senat am erykańsk i z a tw ie rd z ił w  osta tn ich  dn iach stycznia k re ­
d y ty  na budowę dla m a ry n a rk i am erykańsk ie j 400 „s ta tkó w  w o ­
je n n ych  małego ty p u " —  k tó re  n ie w ą tp liw ie  będą odpow iedn ika ­
m i ko rw e t. Ś w ia t ca ły  ze zrozum ia tym  nap ięc iem  śledzić będzie 
za k ilkanaśc ie  tygo dn i początek zaw odów w o jen nych  m iędzy  nie- 
m ie ck ie m i łodz iam i podw odnem i a b ry ty js k ie m i ko rw etam i.

W  L  i b j i — 30 s tyczn ia  B ry ty jc z y c y  osiągnęli p ię k n y  suk­
ces za jm ując Dernę, d rug ie  co ^do w ie lko śc i m iasto C yrena jk i. 
N ies te ty  —  na tym  narazie trzeba by ło  poprzestać, a lbow iem  od 
D e rn y  poczynając zaczyna się tru d n y  te ren  górsk i i, co w a żn ie j­
sze, kończy się pus tyn ia  a zaczyna szerszy pas z ie len i, osad lu dz ­
k ich , studzien. T e w a ru n k i geograficzne u m o ż liw iły  W łochom  p rze ­
prow adzen ie na p rze s trze n i D erna-B enghazi w iększych  skup ień 
św ieżych  oddzia łów  w o jskow ych  oraz zorgan izow anie szerszego 
fron tu . W o jska  b ry ty js k ie  zgrom adzają się obecnie w  re jon ie  D e r-



ny, aby po szeregu przygotow ań — rozpocząć decydujący bój o 
Cyrenajkę.

W  E r y t r e i  — duże zwycięstwo brytyjskie (tym razem  
osiągnięto przez wojska hinduskie). Mianowicie opanowano po za­
ciętych * w alkach B erentu  i Agordat — dwa w ażne punkty s tra te ­
giczne. A gordat leży około 160 km. od granicy sudańsko-erytrej- 
skiej, praw ie w  połowie drogi m iędzy tą granicą a Morzem Czer­
wonym. Pułki hinduskie kierują się obecnie na Aśm arę, ponieważ 
jednak i tu zaczyna się bardzo trudny te ren  górski —  nie należy 
liczyć na szybkie postępy.

W  A 1 b a n j i — tydzień spraw ozdaw czy przyniósł dwa sil- 
ne, m iejscowe ataki w łoskie w  centrum  i na północy frontu. Oba 
natarcia nie dały wyników. Przygotow ania do w ielkiej ofensywy 
włoskiej trw ają nadal. Natomiast akcja lotnicza włoska przeciw  
Grecji jest praw ie żadna. Grecki kom unikat oficjalny podaje, że w 
styczniu było tylko 67 zabitych w  G recji od nalotów włoskich.

W z r o s t  z n a c z e n i a  F r a n c j i .  Coraz bardziej staje się 
widocznym, że F rancja powoli wchodzi spow rotem  do rzędu w iel­
kich m ocarstw  z którego zdaniem  liczyć się m uszą obie w alczące 
strony. O becny kierow nik państw a—- m arszałek P eta in  prowadzić 
zaczyna sam odzielną politykę wobec okupanta niem ieckiego, gra­
jąc na tych możliwościach, które mu pozostawiły w arunki zaw ie­
szenia broni. W  w arunkach tych nie było mowy o rozbrojeniu po­
siadłości zam orskich Francji, a w  miesiąc po zaw ieszeniu broni 
H itler w yraził zgodę na nierozbrojenie floty. A fryka Północiąa s ta ­
ła się ośrodkiem francuskiej siły zbrojnej, nie kontrolowanej przez 
zwycięskiego wroga. Bawi tam już od dłuższego czasu gen. W ey- 
gand. Ani arm ja kolonjalna ani flota nie kw apią się, aby się stać 
narzędziem  pomocniczym w  ręku Niemiec. Tym czasem  — w obec 
nieoczekiw anych przez „oś“ postępow w ojennych brytyjskich w  
L ibji — flota francuska oraz bazy m orskie i lotnicze w  Tunisie — 
stały się dla „osi“ spraw ą ogromnej wagi. Od postaw y F rancji w 
tych dwóch spraw ach zależy bieg wojny w  Afryce. W ytw orzyła 
się taka sytuacja, że H itler nie może użyć siły w  narzuceniu 
F rancji sw ych żądań i musi politykować. To samo czynią Anglja 
i A m eryka które za pośrednictw em  am basadora Stanów  w  Vichy 
stara ją  się wzmóc postaw ę niezależności Petaina. Musimy przy­
znać, że w  zachow aniu swym stary  francuski m arszałek w ykazuje 
zrozum ienie możliwości, które stoją obecnie przed Francją.

B a ł k a n y ,  S o w i e t y  i R z e s z a .  Bardzo znam iennym  
ustępem  ostatniej mowy H itlera były zdania poświęcone Bałkanom. 
Mówiąc m ianowicie o Bałkanach — powiedział: „Gdzie ukaże się



-cień Anglji — będziem y atakowali, a na to w ystarczy nam  siły,, 
Ma się rozum ieć zdanie to odnosić się może tylko do Bułgarji 
i Jugosławji, bowiem oczywistym  Jest że w  Turcji i Grecji jest 
już coś w ięcej niż „cień" Anglji — są tam  wojska i sztaby b ry ­
tyjskie, Słowa groźby, które zmuszony był H itler rzucić pod ad re­
sem  Bułgarji i Jugosławji, m ają swoje w ażne powody. Spowodo­
w ane są postaw ą Bułgarji, gdzie w  ubiegłym  tygodniu 15 posłów 
zapytało oficjalnie rząd jakie jest jego stanowisko wobec rosyjskiej 
propoz}mji paktu w zajem nej pomocy wojskowej, W  ten sposób 
św iat się dowiedział że Sowiety z taką ogromnej w agi propozycją 
do Bułgarji w ystąpiły.

O propozycji tej musiał w iedzieć uprzednio H itler — stąd 
pochodzi fakt, że w  całej swej w ielogodzinnej mowie, która w spo­
m inała niem al o w szystkich w ażniejszych państw ach św iata — 
H itler , n i e  w y m i e n i ł  słowa „Sowiety", chociaż pow iedział , 
o nich jedno ogromnie silne i ciekawe zdanie. Zaraz po pogróżce 
w  stronę państw  Bałkańskich — padła druga: „Może liczą oni 
(Anglicy) na j a k i e ś  i n n e  p a ń s t w o ,  które ew entualnie jesz­
cze chcieliby wciągąć w  grę? Nie w iem  o tern — ale oświadczam, 
że jesteśm y przygotowani na każdą ew entualność". Tym  „innym 
państw em " — jak łatwo się domyśleć z całego układu mowy — 
może być tylko Rosja Sowiecka. Oto jakich barw  nabiera „współ­
praca" niemiecko-sowiecka, o której Niemcy jeszcze przed m ie­
siącem  tyle mówili i pisali.

P o m o c  A m e r y k i .  dziedzinie pomocy A m eryki dla 
Anglji i innych państw  walczących — zaszedł doniosły fakt. Ko­
misja Izby R eprezentantów  uchw aliła olbrzym ią większością gło­
sów projekt Roosevelta o w ydzierżaw ieniu broni dla państw  w al­
czących w  obronie dem okracji. U staw a będzie obowiązywać do 
czerw ca 1943 roku. W  senacie am erykańskim  ustaw a ta ma fyyć 
uchw alona w  przyśpieszonym  tempie, przyznano bowiem  jej p ie rw ­
szeństw o przed w szysfkiem i innem i ustawam i.

W  związku z tym — m inister spraw  zagranicznych Stanów  
Hull zawezwał telegraficznie W illkiego do przyspieszenia powrotu 
z Anglji, celem  złożenia spraw ozdania k tó re 'm a  uspraw nić udzie­
lanie pomocy am erykańskiej.

R  ó ż n e. —- W endell W illkie złożył w  dniu 29 stycznia na 
ręce generała Sikorskiego następujące oświadczenie: „Opinja ame- 
ryki jest jednolita w  stosunku do Polski. A m eryka jest zdecydo­
w ana pomagać Polsce aż do zwycięskiego zakończenia wojny. Mo­
je sym patie są w  100 proc. po stronie Polski".

—* W ysłannik Roosevelta — płk. Donovan — przybył z Ju 
gosławji do Turcji i odbyw a rozm owy z m inistram i tureckim i.



— Rząd Indyj H olenderskich ustosunkował się niechętnie 
do usiłowań japońskich, zm ierzających do w ciągnięcia tego kraju 
do „nowego porządku" tworzonego na Dalekim W schodzie.

— Nędzę polityczną Rum unji po stłum ieniu rew olucji Że­
laznej Gwardji odzw ierciadla konieczność oparcia się A ntonesku 
przy tw orzeniu nowego rządu w yłącznie niem al na wojskowych. 
W  obecnych w arunkach ż a d n a  grupa polityczna rum uńska me 
chce starać się o udział we władzy. . . .

— Giornale d’ltalja z 27.1 pisze o tajnym  układzie angio- 
am erykańskim , przew idującym  obsadzenie przez S tany Zjedno- 
ne (w w ypadku wejścia Stanów  do wojny) Azorow i W ysp Zie-

Johannesburgu (Unia Południowo-Afrykańska) żołnie­
rze brytyjscy  odruchowo w ystąpili przeciw ko dziennikowi i gru­
pie politycznej, prowadzącym  propagandę przeciw w ojenną. Pow y­
bijano szyby, pobito kilkudziesięciu ludzi. , 1 ..

— Krak. Ztg. z 25.1 pisze o zm niejszeniu się produkcji ropy
naftow ej w  Rum unji w  roku 1940. , . ,.

— Ostatnio wzmogły się w  Rzeszy kary  za słuchanie radia 
zagranicznego nie tylko angielskiego, ale k a ż d e g o  (Rosyjskiego, 
Szw ajcarskiego i t.p.). „Kto słucha obcego radia — jest zd iajcą 
narodu" — oto częste tytuły gazet. Za słuchanie radia niem ieckie 
s ą d y  d o r a ź n e  skazują na 4 do 7 la t więzienia:

K R A J  U c i s k  p o d a t k o w y .  Jedynym  z podstawowych 
czynników siły gospodarczej okupanta na ziem iach pol­
skich jest bezw zględne ściąganie podatków. Ucisk po­

datkowy jest rów nież narzędziem  niszczenia gospodarczego i po­
litycznego Polakow. W  swej polityce podatkowej okupant posłu­
guje się rękom a polskich urzędników  skarbow ych. Położenie tych 
urzędników  jest na skutek tego specjalnie trudne. Iru d n o śc i te 
nie mogą jednak uspraw iedliw iać nadm iernej gorliwości. Skar bo- 
wiec-Polak pow inien ciągle pam iętać o swoich obowiązkach wo­
bec polskiego społeczeństw a.

P o d h a l e .  Ziem ie podtatrzańskie stanow ią w tej chwili 
odrębny organizm  w  stosunku do t.zw. G uberni Generalnej. Z 
głównego ośrodka tych ziem — Zakopanego, stw orzyli okupanci 
te ren  wypoczynkowy dla ozdrowieńców z arm ii i adm inistracji 
niem ieckiej. Lepsze w ille i pensjonaty w  Zakopanem  i okolicy za­
jęto na użytek niem iecki. Zakopane stało się również ośrodkiem 
wojskowego szkolenia narciarskiego. Polski żywioł na Podtatrzu 
został przytłum iony — z w yjątkiem  nielicznych jednostek, zg ru ­
pow anych wokół osławionego dra Szatkowskiego. Ogół górali m e 
poddaje się naciskowi niem ieckiem u.



Chcąc uczynić z Zakopanego reprezentacyjny ośrodek Gub, 
Gen. Niemcy podjęli szerokie plany regulacji i rozbudowy. W  ogól­
nych zarysach trzym ają się oni ściślo daw nych planów polskich, 
różnią się jednak sposobami ich w cielania w  życie. Nowe Zako­
pane w yrasta na krzyw dzie tam tejszych górali, których zagrody 
niszczone są w  sposób bezwzględny, Ilość zburzonych zagród 
i przepędzonych rodzin góralskich rośnie z dnia na dzień.

C e n y .  Jednym  z ciekawych objawów gospodarki okupa­
cyjnej niem ieckiej w  Polsce są olbrzym ie rozpiętości cen w  po­
szczególnych m iejscowościach Gub. Gen. Naprzykład cena m asła 
w  Taśle w  końcu stycznia wynośiła 7 zł. za kilogram (w K rako­
w ie ok. 20.—, w  W arszaw ie — ok. 22.— ). Mięso — (również ko­
niec stycznia) w  Jaśle — 2 zł. kg., w  K rakow ie—4 zł., w  W arsza­
w i e  __  7 zł. Podstaw ow ą przyczyną tego zjawiska są świadome
utrudnienia ze strony okupanta (transport, rekw izycje) —nie mniej 
jedną z głównych przyczyn jest także niezdolność niem iecka do 
zorganizowania życia na olbrzym ich obszarach podbitej Europy. 
Podane przez nas rozpiętości cen między Jasłem  i Krakowem  od­
pow iadają w  norm alnych w arunkach odległości conajmniej 20.000 
kilometrów!

W o j s k o  n i e m i e c k i e  n a  w s c h ó d .  Mimo 
mrozów i zimy, mimo zdawałoby się tak już ogromnego zagęsz­
czenia wojsk niem ieckich w e w schodnich obszarach Polski — 
dalszy ruch  wojskowy trw a bez przerw y. Szosami i toram i kole­
jowymi idą na wschód coraz nowe kolumny ludzi, sprzętu, amu­
nicji. Meldunki o tych ruchach napływ ają ze w szystkich w ięk­
szych dróg i R aźniejszych węzłów kolejowych.

R ó ż n e .  — P rzed  trzem a tygodniami w  Lubartow ie 
czterech żołnierzy niem ieckich zabiło oficera. Zabójstwo nastąpiło 
po krótkiej sprzeczce. Sprawców, zakutych w  kajdany, przyw ie­
ziono do Lublina. '

— Zarządzeniem  z dnia 25.1. zakazano w  szkołach na te re ­
nie Gub. Gen. nauczania geografii gospodarczej świata.

— Zw iązek Gospodarki Zbożowej O kręgu W arty  w ydał za­
kaz sprzedaży mąki pszennej i pieczywa pszennego ludności pol­

skiej. ^  te ren ie  Lubelszczyzny trw ały w  ostatnim  tygodniu 
aresztow ania (Lublin, Sokołów Podlaski, Tomaszów Lub.).

W  A R  S Z A W  A G e r m a ń s k i  s z a ł .  Półtora roku oku- 
pacji niem ieckiej przyzwyczaiło nas do naj­
bardziej niepraw dopodobnych pomysłów na­

jeźdźcy, zm ierzających do unicestw ienia narodu polskiego i jego
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kultury. O statni jednak pomysł, datujący się z połowy stycznia, 
p rzeszedł w szelkie oczekiwania. Niemcy m ają zam iar rozebrać 
następujące pom niki w arszawskie: Adama. Mickiewicza, Kilińskie- 
go, Sowińskiego, Dowborczyka, Lotnika, Sapera. Pom niki te m ają 
być zniszczone bez praw a zrobienia odlewów. Pom nik księcia Jó­
zefa Poniatowskiego ma być, przeniesiony do jednego z parków  
m iejskich. Poniew aż od daty powzięcia tej decyzji do chwili obec­
nej minęło około trzech tygodni — łudzimy się nadzieją, iż jakiś 
rozważniejszy urzędnik niem iecki pow strzym ał w ykonanie szaleń­
czego pomysłu.

W y j a z d  v o 1 k s d e u t s c h ó w. W  listopaezie ub.r. 
ukazały się na m urach W arszaw y plakaty, w zyw ające do re je ­
stracji w szystkich volksdeutschow, jako „przynależnych do narodu 
niem ieckiego, celem  późniejszego przesiedlenia do RzeszyL R e je­
stracja  jest obecnie na ukończeniu i objęła — jak donosi „Litz- 
m annstad ter Z tg“ z 2 bm. — około 9,000 osób. Mają oni, poczy­
nając od m arca br., opuszczać grupam i stolicę i udaw ać się do 
Ziem Zachodnich, gdzie po kilkum iesięcznym  przeszkoleniu h itle­
rowskim, otrzym ają zagrabione tam tejszym  Polakom m ieszkania, 
zakłady przem ysłow e i handlowe oraz nieruchom ości. Zdrajcy 
Rzplitej będą użyci do akcji niem czenia Polski Zachodniej. W ar­
szaw a pozbędzie się wrzodu, który zatruw ał' życie narodowe sto­
licy, ale wrzód ten będzie nadal zapaskudzał inne strony naszego 
kraju, aż do dnia ostatecznego porachunku.

N ę d z a .  Rozm iary nęd^y, m askowane powierzchow nie 
norm alnym  w}^glądem śródm ieścia W arszawy, przekraczają w y­
obrażenia tych, którym  się jeszce znośnie powodzi. Na podda­
szach, w  suterynach, w  budkach skleco^^ch wśród ruin, w  nie- 
odrem ontow anych po wojnie: m i e s z k a n i a c h ' gnieżdżą się i w e­
getują tysiące rodzin. P rzym ierając głodem, nękane zim nem  2, 
zdają się być 'opuszczone od Boga ^ ludfei* Spokojne przekazyw a­
nie w szystkiego organom opieki społecznej —- często zbiurokraty­
zowanym  — nie jest niczym innym, jak usypianiem  własnego su­
mienia. W zajem na pomoc, pomoc tych, którzy dają sobie jako ta­
ko radę, tym  — którzy dosłownie przym ierają z nędzy — może 
tu w icie zdziałać. Niewielkim i środkam i można w iele zrobić. Na­
leży tylko rozejrzeć się wkoło siebie, wśród sw ych dalekich 
krew nych, znajontych i sąsiadów — i od myśli, od zam iaru — 
przejść do czynu.

G h e t t o, Ilość m ieszkańców ghettą. w arszaw skiego w zro­
sła ostatnim i tygodniam i o około 50.000 ludzi. Są to rodziny ży ­
dow skie  w ysiedlone z m iasteczek podw arszaw skich Ł (Piaseczna, 
Jeziorny, Karczewa, Pruszkowa, W łoch, W iązowny etc.). W ysie-



dlonych przywieziono w  okresie silnych mrozów samochodami w  
porze nocnej.

R  ó ż n e. — E lektrow nia i gazownia w arszaw skie posiada­
ją  w  chwili obecnej zaledwie kilkodniowe zapasy węgla. Na sku­
tek powyższego w ładze okupacyjne zarządziły z dnia — na dzień 
niezwłocznie zm niejszenie zużycia elektryczności o połowę w  sto­
sunku do zużycia styczniowego. Nakaz ten odnosi się zarówno do 
odbiorców pryw atnych jak i do m niejszych zakładów przem ysło­
wych. Gazownia ograniczeń na razie nie zarządziła — zm niejsza 
jednak stale ciśnienie gazu w  przewodach.

— 1 lutego wywieziono z Paw iaka 600 mężczyzn. W yw ie­
zionych posegregowano w dwie grupy; w iększa — złożona z ludzi 
w ybranych  w  czasie ostatnich obław z domów i nie badanych w 
w ięzieniu — została skierow ana do obozu koncentracyjnego. Gru­
pa m niejsza — w ywieziona została w  nieznanym  kierunku.

— 29 stycznia — po raz pierw szy od 8 tygodni wydano w  
ghetto chleb na kartki.

— Znany szpieg niem iecki, autor artykułów  o polskich sto­
sunkach przedw ojennych drukow anych w  NKW pod pseudoni­
mem Zrąb — Stanisław  Brochwicz-Kozłowski otrzym ał za sw e 
„zasługi" koncesję wódczaną. Brochwicz był poprzednio treu- 
chanderem  fabryki Wola, skąd został usunięty w  związku z k ra­
dzieżami jakich się dopuszczał.

O S T A T N I E  W  I A D O M O S C I  (wieczór 5 lutego)
j W  L ibń Wojska 
brytyjskie w  dniu

wczorajszym  przełam ały nadm orskie linie obronne W łochów i b ra ­
w urow ym  w ypadem  zajęły Cyrenę, miejscowość położoną ok 80 
km., na zachód od Derny. W  drodze do Cyreny pozostawiono na 
razie nie zdobytą Adolonię (baza lotnicza).

2. O fensyw a pułków hinduskich w  E ry tre i rozwija się do­
skonale. Po zdbycie Agordat Brytyjcz}>cy posunęli się około 50 km 
na wschód - od tej miejscowości i w  dniu dzisiejszym zbliżyli się 
na odległość 7 km. do stacji kolejowej K eren — ważnego punktu 
obronnego nad rzeką Anseba.

3. Jak wiadomo — W łoska A fryka, w schodnia składa się 
z E rytrei, Abisynii i Somali. Dotychczasowe skuteczne zaczepne 
działania brytyjskie odbywały się tylko w E ry tre i (ofensywa na 
Agordat!). W  dniu 3 lutego wojska brytyjskie — rozpoczęły m arsz 
naprzód na drugim odcinku. Mianowicie — po kilkum iesięcznych,



uporczywych bojach w  rejonie Gałlabat — M etam ma (miejscowość 
ta 6 razy przechodziła z rąk do rąk) — Brytyjczycy ostatecznie 
opanowali ten  fort graniczny i posuwają się w  kierunku na m ia­
sto Gondar i jezioro Tana. W  ciągu dwóch dni posunięto się oko­
ło 50 km. na wschód. T en  nowy kierunek ofensyw*y brytyjskiej 
jest ważny z tego powodu, że w  rejonie jeziora T ana znajduje się 
główne ognisko pow stania abisyńskiego.

4. M inister Eden oświadczył 4.II, że rząd W ielkiej B rytanji 
pragnie w idzieć niepodległą E tjopją i uznaje praw a Haile Sellasie 
do jej tronu. Rząd brytyjski niem a żadnych aspiracyj terytorjal- 
nych w  Etjopji. Działania w ojenne w ym agają chwilowej w ładzy 
i k ierow nictw a wojskowego, które w ykonyw ane będą w  porozu­
m ieniu z cesarzem  i którym  położy się kres, gdy tylko okolicz­
ności na to pozwolą.

5. Zaostrzyły się w  dwóch ostatnich dniach ataki lotnicze 
angielskie na niem ieckie porty inwazyjne i lotniska przybrzeżne.

6. W . W illkie udał się 4.II samolotem do Dublina, stolicy 
Irlandji, gdzie odbył rozmowę z prem jerem  de Valerą.

?\ . przeprow adzono olbrzym ie m anew ry, oparte
na założeniu, że wojska niem ieckie w ylądow ały na wyspie.

8. Min. Matsuoka oświadczył, że Japonia gotowa jest rozpo­
cząć bezpośrednie rokowania z Czang-Kai-Szekiem.

9. W arszawa. Po raz drugi od Nowego Roku zarządzono 
skasow anie szeregu pociągów elektrycznych. Nprz. na linji W ar- 
szaw a-Zyrardów  kursuje obecnie tylko 3 pary  pociągów! Jak w ia­
domo w  czasach pokojowych pociągi elektryczne tej linji kurso­
w ały co kilkadziesiąt minut.

K w itujem y odbiór następujących sum: Głucha w ieś 10, AK 
5, H ela 10, lepsza rodz. 15, W F 1.000, Jadw iga 10, Kornelia 2, Sło­
neczko 2, A 3, Kmicic 20, Dzida 5 Nuna 5, Gdańszczanin 100, T a­
deusz 10, bezirn. 10, JZ  5, Grzej 5, S tefan 5. Groch II 8, E W  3, 
JM 10, W D 10. — Razem  1,253,-—. Na cele org. Joasia Z 100,—•*


